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KATOLICY £25*2E2iii Z ostatniej

Znamienny głos katoMckiego księdza
w sprawie Referendum

chwili

Zdaniem naszej t. zw. „opfni og ólnej” polskie duchowieństwa katolic­
kie stanowi zwartą grupę społeczny której myślą przewodnią jest —  kon­
serwatyzm. Mniema się powszechnie, że każdy ksiądz, to reakcjonista 
f  t. p. Na tle tafcie f  właśnie optafc sz cąegółnei wagi nabiera artykuł ks. 
Ora Henryka WeryńsWego p.t. „ T r z y ', Poda jemy najbardziej charaktery­
styczne urywki z tego artykułu, k tó ry  zamieścił „Przekrój” :

„M y mówimy: Trzy, C e znaczy: 
my?* I dlaczego: Trzy? My, L zn. ka­
tolicy postępowi w Polsce, ci, którzy

Aagwnenty przytaczane przez zwo­
lenników utrzymania Senatu takie, 
jak: wiek, kontrola, „sito” itp. uważamają oczy otwarte na to, co się daae- i

• -  - - - - - 7 a )̂w7_ *"'ervnski za nieistotne i me prze-z^cno- VzvnvaArn:„r„ __je w Polsce i co się dzieje na 
dzie. My, katolicy radykalni, t. zn. cit 
którzy zdają sobie sprawę, że katoli-"* 
cyzm w Polsce miał i ma swoją za­
sadniczą bazę w olbrzymieli masach 
ludowych, budzących się do postępu” .

Wyjaśniając, dlaczego katolicy po­
stępowi będą głosować „Tak" na 
wszystkie trzy pytania, pisze ks. W e­
ry ńsk i: „Jako katolicy opowiadamy 
się za zniesieniem Senatu, bo parla­
ment jednoizbowy uzna jemy, zat a) wy 
starczający, b) bardziej odpowiadają 
cy demokratycznemu obliczu naszego 
społeczeństwa. Jednoizbowy Sejm, 
wyłoniony ze społeczeństwa jest zu­
pełnie wystarczającą reprezentacją 
narodu, jeśli pochodzi z wolnych f 
niczym nieskrępowanych wyborów".

Izba lordów
czyli angielski senat

LONDYN. Rząd brytyjski odniósł w 
czwartek porażkę w Izbie Lordów, po raz 
trzeci w okresie obecnej sesji parlamen­
tarnej. Konserwatyści, którzy mają więk­
szość w izbie wyższej, głosowali przeciw­
ko rządowej polityce rolniczej- Stosunek 
głosowania wyniósł 43 głosy przeciw 12. 
Poprzednie porażki dotyczą poprawek do 
ustawy o unarodowieniu przemysłu wę­
głowego oraz innego projektu, który daje 
rządowi prawo kontrolowania inwestycji. 
Ostatnia porażka nie ma znaczenia ko-n- 
stycyjnego, wskazuje jednak wzmożoną 
gotowość partii konserwatywnej Izbie 
Lordów do przeciwstawienia się polityce 
rządu. (PAP)

,kan»ywujące, ponieważ jedyny sen­
sowny argument koniecznej kontroli 
działalności Sejmu można uwzględ­
nić w droze powołania - przez Sejm 
odpowiednich Komisyj Sejmowych i 
takr „1) Jeśli sejm wybierze 12-oso- 
bową „Straż praw” , złożoną z najtęż­
szych prawników w państwie, których 
studia fachowe i prace zawodowe bę­
dą należytą kontrolą prac Sejmuj 2) 
teśli tenże Sejm wybierze 12-osobową 
Komieję Gospodarczą, złożoną z naj­
tęższych w państwie fachowców —  e- 
kononristów, znawców przemysłu, han 
dlu, rolnictwa i innych dziedzin życia 
gospodarczego, to kontrola będzie aż 

wystarczai ĉa- a przede wszy­
stkim fachowa, celowa, sprawna i... 
tania.”

Wprowadzenie drugiej izby uważa 
ks. Weryński za niecelowe choćby dla 
tego jeszcze, że „gdybyśmy stali na 
stanowisku, że druga izba lepsza jest

oqo

od pierwszej, mógłby ktoś złośliwy 
doradzić trzecią, jeszcze lepszą, bar­
dziej nadrzędną”.

Uzasadniwszy w ten sposób pozy­
tywne stanowisko wobec pierwszego 
pytania Referendum, uzasadnia Ks. 
Dr. Weryński w dalszej części swego 
artykułu równie pozytywne stanowi­
sko naszego duchowieństwa postępo­
wego i postępowych katolików wobec 
dwu dalszych pytań Referendum.
3  »N*e ma wśród nas tych (pisze i 
autor artykułu), co by —  ńa serio —  ! 
myśleli o powrocie do obszarnictwa, 
względnie do szacherek i wyzysku 
wielkich przemysłowców prywatnych. 
W szyscy zdrowo myślący obywatele 
chcą utrwalenia w przyszłej konstytu­
cji ustroju gospodarczego, zaprowa­
dzonego przez reformę rolną i unaro­
dowienie podstawowych gałęzi gospo­
darki krajowej, z zachowaniem usta­
wowych uprawnień inicjatywy pry­
watnej".

„Jeśli zaś chodzi o odpowiedź na 
trzecie pytanie Referendum, to nie 
pomylimy się, jeśli stwierdzimy, że 
odpowiedź na to pytanie powinna 
przybrać \cechy wielkiej manifestacji 
uczuć na podłożu uświadomionego sa 
mopoczucia narodowego” . „Nikt z 
uczciwych Polaków —  kończy swoje 
wywody Ks. Dr. Weryński —  nie za­
przeczy, że na Odrze i Nysie buduje 
się nasza przyszłość dziejowa na naj­
bliższe Jutro” ,

„O TO  DLACZEGO TYM. CO NAM
DZIŚ MÓWIĄ „TYLK O  D W A ” —  
ODPOW IADAM Y: T R ZY !”

C T o s  naukowców
Wicie czołowych osobistości pol­

skiego świata kulturalnego daje wy­
raz swym przekonaniom, wypowiada 
jąc swą opinię odnośnie głosowania 
ludowego.

Iłddw, fćcakowildą Akademii 
fawucie-i.

można wykupywać
przydziały kaiikowe 

Jak nas poinformowano w Miejskim 
Wydziale Aprowizacji i Handlu, przedłu­
żono termin sprzedaży artykułów kartko­
wych, wydawanych w miesiącu czerwcu 
od 29-go czerwca do 0-go lipca br. Arty­
kuły te będą rozprowadzać wszystkie bez 
wyjątku sklepy rozdzielcze na terenie ca­
łego miasta.

na karhii
3-ej k a te g o rii

WARSZAWA. M inisterstwo Aprowiza­
cji i Handlu komunikuje, że na lipcowe 
i sierpniowe karty zaopatrzenia l-s/.ej ki 
legorii wydawane będzie oprócz papiero­
sów produkcji PMT, po 100 szt. papiero­
sów amerykańskich. Pozu tym w lipcu 
br. przewidziany jest przydział tytoniu 
amerykańskiego dla emerytów na terenie 
całego kraju.

K to m a leszcze  
płatwo »

DZIŚ
w numerze:

ZA TR U TY SZTYLET  W DŁONI 

POSTRACH

PO W IATU  PU ŁAW SKIEGO  

SZKO ŁA ZŁODZIEI 

W ALUCIARZE  

ZE SPORTU

KARTKI NA CHLEB W ANGLII

a zarazem jeden z najwytniejszych 
polskich fachowców *—  w dziedzinie 
przemysłu, pref. W. Goetel stwier­
dza: „Dla rozwoju przemysłu, tech­
niki i nauk technicznych, przed który­
mi otwarte są w Polsce dzisiejszej 
tak ogromne możliwości, konieczny 
'jest stan spokoju i zupełnej stabiliza­
cji w całym państwie. Jeżeli kraj nasz 
wstrząsany będzie walkami partyj­
nymi, odbudowa zniszczonej O jczyz­
ny stanie się niemożliwą. Chociaż dla 
tych powodów, uważam za niezbęd­
ną, jńknajwiększą jedność opinii i po­
zytywną odpowiedź całego narodu na 
pytania, zawarte w referendum." 
P eld w  A k a d em ii Sztuic Pięk- 

i/iyck fy-kite

niedwuznacznie potępia jakiekolwiek
wahania się głosujących: „Tylko jed­

no z trzech pytań jest dla pewnych lu 
dzi kłopotliwe —  mówi rektor Ejbisz 
—  jest nim pytanie pierwsze: a to z 
tej właśnie racji, że jedno, ze stron­
nictw ustosunkowuje się taktycznie do 
tego właśnie pytania. Nie uwierzę ni­
gdy, by w tej skali mogła być zacho­
wana karność, któraby dała rezulta­
ty pozytywne. Nie jest bowiem rzeczą 
łatwą w sprawach tak ważnych po­
stąpić wbrew własnym ideom, wbrew 
własnemu sumieniu, ą  tylko dla kar­
ności partyjnej. Przewiduje przeto 
kompletną klęskę -zwolenników odpo­
wiedzi „nie” na pierwsze pytanie.

Komitet Ekonomiczny Rudy Ministrów 
wprowadził do instrukcji u zaopatrzeniu 
kartkowym inowaeję, zezwalającą na 
przyznanie na caas 3 miesięcy prawa do 
zaopatrzenia kartkowego kat- I-ej wdo­
wom po pracownikaeh, którzy otrzymy­
wali karty 1 ej kat. i zmarli na ukute, 
nieszczęśliwego wypadku przy pracy,

W razie śmierci żony pracownika, kar­
ty zaop. kat. I! obecnie przysługiwać bę­
dą odtąd niepracującej malec, eórec lub 
siostrze prarownlkn, która prowadzi mu 
gospodarstwo domowe, o ile oczywiście 

nie korzysta z kurt zaopatrzenia z innego 
tytułu.

Stała delegacjn polsSte 

przy Radzie Bezpieczeńsi# i
I.ONDYN, 29.(i. Ambasador Rzeczypo­

spolitej Polskiej w Nowym Jorku mat 
delegat do Rady Bezpieczeństwa, proi. 
■Lange, przybył wczoraj do Paryża, skąd 
po parodniowym pobycie uda się w dal­

szą drogę do Warszawy. Podróż amh. 
Lange związana jest z. pracami Rady i z. 
projektem utworzenia stałej delegacji poi 
jkiej przy Radzie Bezpieczeństwa.

P-ea/eióc Ifaiechdcą ^aęidlwi- 
ikią dc. St. JkiwtyMki

tak formułuje swój stosunek do gło­
sowania ludowego: „referendum uwa­
żam za wielce celowe. Będzie ono ma- , ... , , ,
nifestócją narodu polskiego przed ca ! ’*2™  <AI W 8wi,,8ku 8
łym światem, iż jesteśmy zwarci w »'em amnestii, wdowa po Mńssollnlni, Ra 
swych przekonaniach i potwierdzi, że ‘beta i jego córka Iblda Liano będą praw 
pragnietpy ostatecznego ustaleń a  za- dopódobnie uwolnione, przypuszczalni? 
chodniej granicy państwa na Odrze I jednak pozćstaną-w Uparł, gdzie przchy- 

i Nisie. wuj; obecnie.
fczawetm, MKMram*.,.-. -'.-uwjea ?wwt«4w» araaaMSBń .̂^aHKaa»awuaHaazaaaB.TanH*an

WllOWa Mussoliniego

Czy lw£ glosowałeś? Ostatni terfewias gc-olz. S wieczór
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P oseł <Io KRN W. ICmszyk^zolucja PSL
SQweWyzw8Ś®me“

WARSZAWA. Dnia 27 czerwca br. w 
Warszawie odbyła się konferencja indów 
rów, podzielających stanowisko „Nowego 
Wy (Woleniu*. Obecnych było 30 działa­
czy ze wszystkich terenów Polski. Prze­
wodniczył ob- ROMAN LUTYlSiSKI z .‘łoc 
ha. Referat na temat sytuacji politycznej 
wygłosił ob. Tadeusz Rek. Po dyskusji, 
v której zabierało głos 27 mówców, przy 
■ cł-i rezolucję, w której czytamy m. in

Dotychczasowy układ stosunków w na 
■setnych władzach PSL wykazał, żc gó­
rują tam tendencje likwidowania rady­
kalnych* czyuników chłopskich, stojących 
:»» .gruncie czystości ideologicznej Ruchu 
’ udowego. Posługując się tą ideologią 
«‘: sziy do decydującego głosu elementy 
prawicowa - reakcyjne, zmierzające nie 
łyiko do wypaczenia właściwej linii po­
litycznej, lecz równocześnie i do rozsa­
dzenia Stronnictwa od wewnątrz.

Ludowcy zgrupowani wokół „Nowego 
Wyzwolenia” stwierdzają zgodnie, że sto 
’ i zdecydowanie na gruncie programu 
PSL i będą tego programu bronić i rea- 
'izować go w życiu społeczno - politycz­
nym zgodnie z jego duchem, wynikają­
cym z demokratycznej t postępowej po­
stawy chłopów polskich. W oparciu o 
program PSL będą wytrwale zmierzać 
•to:

1) Zjednoczenia Itnchu Ludowego 
przez oczyszczenie go z elementów ob- 
.-yeii, działających od wewnątrz na szko­
dę interesów chłopskich,

2) wyrównania i otrzymania właśei 
wej linii politycznej, zaprzepaszczonej 
nrzcz obecne kierownictwo w rozgryw 
karb politycznych, sprzecznych z ideolo 
>ją Ruchu Ludowego i z interesami war 
stwy chłopskiej,

3) uaktywnienie mus ludowych w 
pracy dla ogóinego dobra i wyrwania ich 
z dotychczasowego biernego wyczekiwa­
nia, z którego wsteczne elementy, mające 
przemożny wpływ na obecne kierowni­
ctwo Stronnictwa uczyniły zasadę działa­
nia, zaprzepaszczając w ten sposółi wiel­
ką moc twórczą Rochu I,udowego.

4) zapewnienia chłopom możności 
spokojnego i bezpiecznego rozwoju pod
tycznego i gospodarczego przy zagwaran-Bgjoszony został dekret o 
iowaniu wsi pełnych praw obywatelskich podatkowych, który wcl 
oraz wszystkich zdobyczy demokratycz-

Historyczna chwila
św ia t cały jak  długi 1 szeroki w dnia 

dzisiejszym nastaw ił radioaparaty  na fa ­
le polskich stacyj nadawczych. Słuchają 
nas wszyscy, wrogowie i przyjaciele, ty . 
siące zagranicznych korespondentów i po­
lityków czeka na wynik glosowania, które 
zatwierdzi to co dotychczas zostało zro­
bione i to co stworzy podstawy do tego 
oo trzeba jeszcze zrobić.

Nie trzeba tego ukrywać, że w kraju, 
jak  również i za granicą są  grupy nam  obo­
zowi demokratycznemu wrogie, wrogie poi 
skiemu narodowi i wrogie Polsce jako k ra­
jowi wolnemu, niezależnemu gospodarczo, 
a tym  samym politycznie.

N asi wrogowie w pierwszym rzędzie 
Niemcy, dalej wielkie grupy kapitału i 
cała międzynarodowa reakcja, k tórej w Poi 
sce, jak  kotu urw ała się „szpyrka" p ra­
gnęłyby w akcji głosowania widzieć klęskę 
obozu demokratycznego, a potym powrót 
reakcji, k tórą ona utrzym uje w kraju  i 
za granicą ja k  Andersów, Borów-Komorow 
skich it,p., aby w ślad za ich powrotem 
do Polski mogła znowu wrócić, i objąć w 
.posiadanie to wszystko, co w wyn;ku zwy­
cięstwa demokracji reakcja straciła, a N a­
ród polski, przejął n a  swoją własność.

Te czynniki nam  wrogie pełne niena­
wiści do nas pragną nowej klęski, klęski 
obozu demokratycznego, a zwycięstwa re­
akcji.

Ale trzeba powiedzieć, że posiadamy 
też dziesiątki milionów przyjaciół, którzy 
z całego serca życzą nam zwycięstwa w 
obecnym głosowaniu, zwycięstwa w walce 
z reakcją wewnętrzną i zagraniczną, zwy­
cięstwa w zaleczeniu ran wojną nam  za. 
danych, zwycięstwa w pełnej odbudowie 
kraju  i utrw alenia wysokiego poziomu go­
spodarczego i kulturalnego całego narodu 
polskiego. Oczywiście, są  to pragnienia do­
bre i  z.le dla nas, decydować jednak o tym

wszystkim będziemy my sami i nikt inny.
W stąpiliśmy na nowe drogi ustrojowe 

Polaki. S tare przedwojenne stosunki spo­
łeczno - polityczne, gospodarcze i ustrojo­
we u nas już nie wrócą. Nie wróci obszar- 
nictwó na fotwa-rki, ho na nich już gospo­
daruje przeszło 300 tys. rodzin chłopskich, 
z dawnych bezrolnych i małorolnych chło­
pów. Nie wrócą kartele i trusty, nie wrócą 
fabrykanci i przedwojenny „Lewiatan".

Nowe stosunki społeczno - polityczna i 
gospodarcze zwyciężyły w Polsce sta ra 
przedwojenne stosunk których wyrazem 
był Senat.

Senat jako s ta ra  form a ustrojow a musi 
też ustąpić miejsca nowym progresywnym 
siłom. Wszędzie na świec ie, izby wyższć, 
jakie powstawały w różnych okresach hi­
storycznych w wyniku walki k las między 
feudalizmem, a  (w tam tych czasach histo­
rycznych) progresywną burżuazją spełniły 
już dawno swoją funkcję i dziś w dalszej 
walce między nowymi siłami postępowy­
mi a przeżytą wielką kapitalistyczną reak­
cją spełniają funkcje reakcyjne, ham ują po­
stęp, służą i  bronią interesów przeżywają­
cych się starych reakcyjnych warstw . Ani 
w Anglii, ani we F rancji reakcyjna Izba
Lordów czy Senat nie potrafią zatrzym ać 

procesu nacjonalizacji kopalń węgla i  prze

mysłu; je s t to wola nowych, młodych sił 
narodów przed którym i musi ustąpić sta ry , 
murszejący świat reakcji.

W  Polsce senat przez cały okres pierw-- 
szej niepodległości s ta ł się siedzibą tatC 
zwanej „elity" — obćjzarnictwa i  JLeiwiata- 
na" i w całym okresie pierwszej niepodlec 
głości nie tylko utrudniał wprowadzenie po 
stępowych ustaw, jak  reform a rolna i  br­
nę, ale s ta ł się sam  w sobie źródłem $ 
rodporą wszystkich faszystowskich mach- 
nacji przeciwko dem okracji po lsk iej a  po 
umowie nieświeskiej w całej linii popierał 
faszystowski reżim piłsudczyzny .niosący 
niewolę nie tylko klasie robobniczej ale i ca  
łomu narodowi polskiemu u tra tę  niepodle­
głości, co miało miejsce w krytycznym  1939 
roku.

Wbrew tradycji ruchu ludowego PSL 
chce uratow ać instytucję senatu  wzy­
w a do „Nie“ na pierwsze pytanie. AJe im 
nie chodzi o senat. Chodzi im o ^tworsenia  
partii na k tó ra  neguje Polskę Lu­
dową, neguje wszystko, ćo naród pod 
kierownictwem obozu dem okracji dotych­
czas osiągnął 1 co chce n a  nich utrwalić.

Obóz demokracji, a  z -nim cały naród 
w dniu dzisiejszym spełni swój obowiązek 
i  Wbrew dywemantom da odpowiedź n a  
wszystkie trzy  pytania TAK.

-oOo------------

Wielkie, sibe miliłarnie Niemcy
*  i1 rmim »nmiii iw ra

zapow iada i ad m ira ł
RERLIN. (API). Organ socjalistyczny 

Partii „Neues Deutscliland" opublikował 
pismo podoficera niemieckiej marynarki 
wojennej, Wilhelma Luedtke, który po- 
daje szczegóły stosunków, panujących w

-o<)o~

owiązanlacHtę^Sh Podat

nierozwiąz-anej części Wehrmachtu i ma­
rynarki prowincji Salezwig — Holstein. 
Treść listu jest następująca: „Na wyspie 
Fchmarn tysiące internowanych tutaj 
członków b. marynarki wojennej prowa­
dzi w całej pełni życie koszarowe. W o- 
statnicli duiacli b. admirał hitlerowski 
Riev w pełnym rynsztunku wojennym, o-

. ,  • htoczony sztabem wygłosił do internowa-
dtuższej niż 14 dm J

« zobowiązania di 
» pos

1) Przy zwłoce nie
— 1 proc, od zaległości, _

2) ponad 14 dni, a nie dłuższej niż 1; 
miesiąc — 2 proc., ■

3) ponad 1 miesiąc, a nie dłuższej niż ’ Chwilowo zostaliśmy pokonani, ale tukżń

WARSZAWA. W Dzienniku Ustaw o- 
zobowiązaniach 

wchodzi w życie z 
dniem t lipca rb. Dekiel ten stwarza jed­
nolite normy dla większości danin pub­
licznych i ma zastosowanie nie tylko do 
świadczeń pieniężnych, pobieranych na 
rzecz Skarbu Państwa, lecz również i do 
świadczeń na rzecz samorządu terytorial­
nego. Przepisy dekretu stosują się rów­
nież do optal stemplowych oraz do ko­
munalnych opłat administracyjnych i spe 
cjalnycli dopłat, jednak nie obejmują po­
datków pośrednich, ceł, grzywien i kar 
pieniężnych. Należności z tytułu zobo­
wiązania podatkowego mogą być odracza 
ne lub rozkładane na raly.

°d  zaległości pobiera się podatek za 
'.włókę w wysokości następującej:

nycli marynarzy następujące przemówić*
me:

„Nio można wprawdzie zaprzeczyć, że
nego ustroju, a to przez rychłe przepro­
wadzenie wyborów do Sejiuu i Samorzą­
du, zgodnie z duchem Konstytucji Mar­
cowej,

5) ugruntowania w Polsce usłroju 
rolnego, opartego o zdrowe, samodzielne 
i samowystarczalne gospodarstwa chłop­
skie,

<») szybkiej i skutecznej ponioes rzą­
dowej w odbudowie zniszczonych pod­
czas wojny gospodarstw clito]>skich,

7) rozbudowy, upowszeehniejuia i u- 
dnstępnienlu szkolnictwa niższego, śred­
niego i wyższego dla młodzieży wiejskiej.

8) odrodzeuia człowieka uspołecznio­
nego, któ y mocą swych wewnętrznych 
wartości będzie zdolny podjąć twórczy 
trąd dla dobra ogólnego i przeciwstawić 
dę skutecznie korupcji i zbrodni, pod- 
rzymywanej w naszym zbiorowym życiu 
„-zez elementy zwyrodniałe w < /asach

nacyjnych i w okresie okupacji,
0) realizacji pełni zasad dcinokra- 

ycznyeh, wynikających z najwyższej war 
ości postępowego Ruchu Ludowego > 

bezwzględnej walki z wszelkimi przeja­
wami dyktatury osołiowej czy grupowej, 
urówno wewnątrz własnej organizacji 

iak i w życiu państwowym,
10) oczyszczenia naszego życia spo­

łeczno - politycznego z resztek wsteezui- 
•iwa i partyjnej nienawiści,

11) porozumienia i rzetelnej współ­
pracy z partiami robotniczymi na zasa-

H ess z n o w u  
^ tracił pam ięć66

NORYMBERGA. Rudolf Hess, który ja­
ko wysłannik Hitlera podczas wojny przy 
leciał do Szkocji, udawał początkowo w 
Norymberdze pomieszanie zmysłów i n- 
tratę pamięci. Następnie oświadczył on 
frybunałowi, że jest zupełnie normalny. 
Obecnie, jak dowiadujemy się, Hess znów 
..stracił pamięć".

organizacyjnych każdego posypowego u- 
grupowania politycznego,

12) ugruntowania niepodległości i su­
werenności Państwa Polskiego,

13) utrwalenia i pogłębienia sojuszu 
dach wzajemnego zaufania, niezależności | i przyjaznych stosunków sąsiedzkich ze 
i poszanowania wełni praw Ideowych i Związkiem Radzieckim oraz współpracy

3 miesiące — 6 proc., Obecna koalizacja naszych wrogów nie bę
4) ponad 3 miesiące, a nie dłuższej nlt , ^ ^  trwala wiecznie. Wówczas odrodzi­

my się i odrodzą się wielkie, silne mililatl 
‘nie Niemcy. Powstanie znowu niemiecka 

flota wojenna i w tym ccIh ci, którzy się 
zebrali, nadal ówiozyć się winni w cud 

taeh żołnierskich^ •

5 miesięcy — 10 proc-,
6) przy zwłoce ponad 5 miesięcy

20 proc, od zaległości.
Równocześnie z dekretem o zobowłązu-

niach podatkowych ukaże się dekret o 
postępowaniu podatkowym.

W  s t r z ą s a j ą c y  m o r d
według h itlerow skich  wzorów

Ż o łn ier ze  W.P. o łia r *  
z w y r o d n ia ły c h  b an d ytów

KRAKÓW, W okolicy Nowego Zagórza 
w powiacie nowosądeckim odkryto zbioro­
wą mogiłę 34 żołnierzy Wojsk Ochrony Po­
granicza, zamordowanych bestialsko przez 
bandy lośne. Jak stwierdzono w caaaie eks­
humacji zwłok, wszyscy zamordowani, za­
bici eoetałi strzałem w tył głów * pr«y 
czym skrępowano im uprzednio ręce i ob­
darto z odzienia zwierzchniego.

i przyjaźni z innymi państwami słowiań­
skimi,

14) utrzymania i rozbudowy współ­
pracy z wielkimi demokracjami Zacho­
du, Anglią, Stanami Zjednoczonymi i 
Francją, oraz z innymi narodami miłują­
cymi pokój.

kołnierze ci, brali udział w  akcji prze­
ciwko bandom leśnym na terenie paw. no­
wosądeckiego. W marcu br. po 4-ix> godzin­
nej potyczce otoczeni zostali przez praewa- 
zające siły bandytów, następnie przeprowa­
dzeni do lasów w miejscowości Wisłok koło 
Nowego Zagórza i tam rozstrzelani. Wi»- 
domośoi o przebiegu morderstwa udzieli! 
władzom strzelec WOP, Paweł Sudnik, któ­
ry ranny w głowę 1 nogę, zdołał zbiec z  
miejsca każni, zaś po swym wyzdrowieniu, 
wskazał władzom zbiorową mogiłę swych 
kolegów. Sudnik odznaczony został krzy­
żem „Grunwaldu".

Pogrzeb ekshumowanych ofiar bandytów 
odbył się w Nowym Zagórzu w obecności 
około S-tysięcznej rzeszy ludności okolicz­
nej. Nad grobem żołnierzy poległych z rę­
ki bratobójców, przemówił przedstawiciel 
naczelnego dowódcy, przedstawiciele władz

spoleezefMtwa
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My, mieszkańcy miasta Lublina W
Nr. 178 (487)

ysokiego

Wczoraj na Krakowskim Przedmieściu 
odbył się wiec publiczny, który z ramienia 
OK55Z zagaił ob. Domagała. Następnie ob. 
Gea-małowicz odczytał Manifest do Narodu 
Pokrkiego, Z ramienia Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych przemawiał poseł 
do KRN, ob. Kuszyk,. w imieniu zaś czte­
rech stronnictw demokratycznych ob. Ko­
walski.

Następnym mówcą był wiceminister Ko­
munikacji ob. Jastrzębski. „Zebraliśmy się 
w przeddzień wielkich rozstrzygnięć, mamy 
postawić drogowskaz który wytyczy dla 
nas kierunek rozwoju kulturalnego 1 go­
spodarczego na całe pokolenia. Jutro bę­
dzie stoczony bój o przyszłość polskiej po­
lityki o przyszłość Państwa Polskiego". 
Wiceminister Jastrzębski omówił następnie 
poszczególne pytania Referendum: „Stary 
ustrój przedwojenny stworzył typ człowie­
ka „zbędnego". Takich łudzi było w Pol­
sce pięć milionów. Dziś w Polsce nie ma 
zbędnego chłopa 1 robotnika — zbędnymi 
są obszarnicy, wielcy kapitaliści, właścicie­
le karteli". Przemówienie wiceministra Ja­
strzębskiego zgromadzeni przerywali dłu­
gotrwałymi oklaskami. Po wiceministrze 
zabrali głos: przedstawiciel nauki, profe­
sor UMCS — Tadeusz Tomaszewski i z ra­
mienia kupców ob. Aleksander Cudny. Na 
zakończenie wiecu, uchwalono rezolucję 
następującej treści:

„My, mieszkańcy miasta Lublina, zgro­
madzeni na wiecu manifestacyjnym w dniu 
29.6 br. po odczytaniu manifestu „Do Na­
rodu Polskiego" i po wysłuchaniu prze­
mówienia w sprawie Głosowania Ludowe­
go:

1. Całkowicie solidaryzujemy się z  my- 
zawartą w manifeście „Do Narodu I'oł- 

i kiego" i zobowiązujemy się na przyszłość 
udzielać Rządowi Jedności Narodowej 
Wszelkiego poparcia i współpracować z nim 
nad sprawą utrwalenia demokracji ludowej, 
Idobyczy społecznych, odbudowy kraju, za­
pewnienia Narodowi Polskiemu dobrobytu

pokoju
________oz-

2. Pomni krwi przelanej o wolność, nie­
podległość i sprawiedliwość' społeczną wzy­
wamy wszystkich obywateli miasta Lubli­
na do powszechnego udziału w głosowaniu 
liniowym — 30 czerwca.

3. Potępiamy wichrzycieli, którzy cłicą 
wykorzystać głosowanie ludowe dla rozpę­
tania walki wewnętrznej i szerzenia waśni 
w Narodzie Polskim w imię reakcyjnych i 
dawno przez wszystkich demokratów potę­
pionych haseł przywrócenia Senatu w Pol­
sce.

4. Nic pozwołimy, aby obóz Polski przed 
wrześniowej który nas wtrącił w przepaść 
w 1939 r. rozpętał w Polsce walkę wew­
nętrzną o przywrócenie władzy obszarni­

SP

P roszę  > >  S ą d u
Proszą Wysokiego Sądu! Od począt 

ku, to tak byt o: zapoznaliśmy sią, to 
znaczy ja i niejaki Konstanty Z. na 
weselu mojej siostry Adelki, co to za 
kamasznika z ulicy Lubartowskiej wy 
szła. Było to akurat w drugie święto 
Bożego Narodzenia. Pan Konstanty 
byl starszym drużbą i już wtedy za­
miast na swoje drużkie uważać, jej 
lepsze kawałki na talerz nakładać, to 
do mnie słodkie oczy robił. Potem w 
karnawale, jakeśmy wieprza zakluli, 
to on był też proszony na świeże kisz- 
kie kaszane, — bo to pierwsza druż- 

.... „ _ _ ł>a mojego szwagra był. Wtedy to pan
na boisku sportowym przy Nowej Drodze. J-^ons/anty oświadczył się, że beze 

ynnie zyc nie może, i ze gwiazdkom 
„ lego zlotom i aniołem jesdem. Ale, że 
io przy monopolowem ankoholu było, 
to taki flirt towarzyski nawet ponie­
kąd obowiązkiem grzecznego hawale- 
ra jest. Na wiosną żeśmy chodzili ra­
zem z  mojem mążem i panem Kon­
stantym na spacer do Saskiego Ogro­
du, bo muszą zaznaczyć, że pan Kon­
stanty z mojem Zygmuntem strasznie 
sią polubili i cząsto „Pod Koguta" we 
dwójkę chodzili. Jak tylkośmy zostali 
sami, zaraz pan Konstanty o miłości 
mi mówił, żebym ja mojego Zygmu-
............................... . . Bo

Zygmunt za stary już jest i szkoda—  
powiada, żeby taka młoda piękność 
przy nim się marnowała.

Ja jemu zawsze mówPkiri: panie 
Konstanty, zmiłuj że sią pan nade 
mną. Przecież ja mężatką jestem i 
przed ołtarzem wierność memu Zyg­
muntowi przysięgałam. Bóg by mnie 

W sobotę odbył się na boisku przy ul.fts&flza/, żebym teraz go rzuciła. Pła-
Okopowej mecz piłkarski o inislrzoslwol& a/ pan Konstanty i mówił, że się o- 
klasy „B“ Lubelskiego Okręgowego Z w iązlżru/e, jak ja go nie chcę. 
ku Piłki Nożnej między Klubem Sporlo-u Ja> bojąc sią, że będą miała miłos­
nym „Garbarnia" a Akademickim Związ-Snc^o samobójcę na sumieniu, powie­
wem Sportowym. Po słabej grzo w y g r a ła ł^ g f /c ^  mu ję ty  n;e tru{ fo mQ. 
.Garbarnia" w stosunku 6:1 (do p rz e r- lfę ...

ków i  kapitalistów i wtrącił nas w  odmęt 
wojny domowej. Nie pozwołimy Mikołajczy­
kom i  ludziom dnia wczorajszego powtó 
rzyć z Polską tragedię Warszawy.

6. Wzywamy ob. ob. m. Lublina, aby w 
dniu jutrzejszym W imię wolności, spokoju 
i odbudowy wszyscy jednogłośnie odpowie­
dzieli trzykrotnie „Tak" za Polskę Niepod­
ległą, Silną 1 Sprawiedliwą".

Po wiecu zebrani w  liczbie kilku tysięcy 
osób zo sztandarami I orkiestrą przemaase- 
rowall w  pochodzie ulicami miasta. W go­
dzinach popołudniowych odbyły się jeszcze 
dwa inne wiece przedwyborcze, poleczony z 
zabawami ludowymi: w Ogr"isie Saskim

O rt |
Podsłuchane...

Projektowany jest trójmecz lefckotletyez 
ny pomiędzy: AZS-em, HKS-em i WKS 
„Luhlinianka". O terminie ostatecznym je­
szcze doniesiemy.

•  * •
KS „Garbarnia" prowadzi pertraktacje 

2 łódzkim Klubem Sportowym w cełu ro­
zegrania meczu piłkarskiego. Piłkarze łódz­
cy (wśród których znajdują się znani pił­
karze polscy z doskonałym Baranem na 
czele) zmierzyliby się prawdopodobnie w 
jednym dniu z „Garbarnią", w następnym 
zaś z reprezentacją Lublina.

Ruchliwa „Garbarnia" tworzy również 
sekcje: lekkoatletyczną i bokserską. Trenu­
je już Sekcja Piłki Ręcznej Pań.

* » »
Sekcja bokserska LSS pilnie trenuje pod 

okiem ob. Kowalczyka. Trener Kowalczyk

Postrach powiatu putawshiogo
Banda ,vOrSikafifi z lik w id o w a n a

WARSZAWA. (API), W ielki sukces od­
niosły władze Bezpieczeństwa, likwidując 
groźną bandę „Orlika" wraz z jego „wo- 
dzc:p" M. Bemaciakłem, w powiecie gar- 
woljńskini. "Banda „Orlika" liczyła około 
300 ludzi i pozostawała, w stałym koniak- 
"vvw«nwHTfflnrr*‘*—*—rrr^TnrrT-TTTi xnasm

—  Marszalek Tite oświadczył, że Jugo­
sławia nie wena żadnej decyzji krzywdzą­
cej Jugosławię u> spraufe Triestu  i Krainy 
Julijskie}.

— Już w  sierpniu 1944 r. Bór-Komo. 
rewski nawiązał kontakt z  Nicmoami 
zeznał gen. R. von dem Bach - Galewski w  
Norymberdze — pertraktując z  Bachem o 
osobistych wygodach dla siebie i awojeyo 
sztabu.

—  Adwokat De Niooło został wybrany 
przez Włoskie Zgromadzenie jdtmstytucy-j- 
ne prezydentem Włoch.

— Do grupy PSL „Nowe Wyzwolenie" 
zgłosiło swój akces szereg wybitnych dzia­
łaczy PSL, m. in.: inż. Gąsiorowski —  b. 
prezes ZSGH w  Poznaniu, posłowie do KRN  
— Pietroński (Nisko), Dynimuk (Biota 
Fodl.) i  Toporkiewicz (Krakowskie), ad­
wokat Kloc (Rzeszów),b . wojewoda Szym  
czylc (Dolny Śląsk). Ponadto kontakt z  
„Nowym Wyzwoleniem" nawiązali działa- 
tze Wiciowi.

— Czołowi działacze Stronnictwa Pracy 
wzywają do głosowania „tak" na wszyst­
kie trzy pytania.

— Tylko system jednoizbowy może za­
pewnić szybką odbudowę, sprężysty rząd 
S pełną suwerenność narodu —  oświadcza
francuz, deputowany Pierre Cot.

cie z WIN-owskimi bandami, które kilka 
dni temu zostały zlikwidowane, a pośród 
la  oskarżonych, 9 zostało skazanych na 
karę śmierci. Należy podkreślić, że wśród 
zasiadających wówczas na ławic oskarżo­
nych było kilku członków PSL-

Zlikwidowana banda, rekrutująca się w 
pierwszym rzędzie z elementów krym i­
nalnych i dezerterów WP, była przez sze­
reg miesięcy na skutek nieustannych na­
padów rabunkowych postrachem ludno­
ści kilku powiatów woj. warszawskiego 
i lubelskiego.

Banda podlegała bezpośrednio komen­
dantowi organizacji WIN, na okręg lu­
belski — Gołembiowskiemu Stefanowi 
(pseudo „STER").

Krwawy bandyta i terrorysta Berna- 
ciak - „Orlik" pozostawał w łączności ze 
sztabem Andersa i z podpalaczami wsi 
polskich spod znaku Bandery.

W chwili gdy bandyta ze sztabem przy 
był do wsi Piotrówek w gminie Trojany, 
pow. Garwolin, funkcjonariusze bezpie­
czeństwa otoczyli wieś i zlikwidowali ban 
dę. W krótkiej walce, która się wywią­
zała, został zabity przywódca bandy „Or­
lik",

jest zadowolony ze swoich chłopców i  Łwler 
dzi, że będzie z  nich miał dużą pociechę.
Sekcja bokserska LSS ma już pełną obsadę rzuciła i do niego żyć poszła, 
do wagi średniej włącznie. Uwaga „Lubll- 
nianka"! ■ i

Garbarat»— AZS
6:1  (2 :0 )

wy 2:0).
Bramki strzelili: dla „Garbarni" 

— Drozdakiewicz i Popławski po 2, oraz 
W icbary i Olejarz po 1, dla akademików 
honorowy punkt uzyskał w kilka minut 
po przerwie Terlikowski. Sędziował za­
dawalająco ob. Paszkowski.

/  od tego czasu pan Konstanty już 
żyć mi nie dawał. Cały dzień naprze­
ciwko mego mieszkania stał i czekał 
tylko, jak mój mąż wyjdzie. A  jak 
tylko wyszedł, to On już przychodził 

o miłości majaczył. A jak ostatni 
raz w zeszłe środę przyszedł, zapy­
tał tylko, czy z niem żyć będą. Powie­
działam, że nie. Wtedy on złapał za 
pokrywkie od kotła na bieliznę, (bo 
jak raz przy praniu byłam), i po rę-

_  3fcae/ł i po nogach i głowie i wszędzie 
e jutrzejszym  naszego plw ajw n/ę pobił. Balie z gorącom wodom 

z biełialem i bielizną na nogi mnie 
wylał, bez co cztery dni w łóżku z u- 
szkodzonem ciałem leżałam.

Za wyżej wyszczególnione, proszę 
Wysoki Sąd Zasądzić niejakiego Kon­
stantego Z.

ANTEK.

IV numt
zamieścimy dokładne sprawozdat; t , m t1 
esu piłkarskiego o mistrzostwo Masy „A‘ 
Lubelskiego Okręgowego Związku Piłki' 
Nożnej pomiędzy Klubem Sportowym  ,»Le-, 
wart" Lubartów a Kolejowym Klubsm 
Sportowym „Sygnał" Lublin.

W aluciarze za
O b f ity  p o łó w  

liyA&MtkłBj OdłFMf 
SbBrimwdi

hoy, za handel obcymi- wnUtfbunrt Wfthwitc- 
Bednarka, M^eafca"' 1 Jakuba

.wBflóęgo. dintaUaiyMAłuctawy” >“ *- 
Się w Dydgosśń^lartossWl Włókien 
( .Jiałtylti'. Móre#'wupóhułaścirłUiun

RyrronssłOZ Dełaaatwm Rwtemóri-tJCo I *3* ' Kobrottłkl *
BWGOSićOB. D eł^ w tw a Bat^BoeW ęj^ . niawiecikicih trudnił zię Boónnrek.

misji Specjalnej do Wallkl e Nidużytóamt
b-Szkodniotwem Goepodarcsym, sk&zirfaZna 
pobyt w obozie pracy na okras 8 mieaię-

- N apraw a S Spriee«&a4 £
ZAKŁAD PRECYZYJNO —  MECBANICZNY 

ST E F A N  S Ł A W E K
Lublin ul. Zamojska M  łel. M  *  24

Przyjmuje do reperacji wszystkie systemy maszyny do pisania, liczpoie i szycłn. 
Kasy kontrolne, powielacze, numerafory, datowniki, oraz narzędzia rńedyczne. 

Wymiana czcionek z niemieckich na polskie.
SZYBKO

Wymiana czcionek z 
2677 FACHOWO

‘pr^y. pośrodnlcSwtJ -i. ądro.' Brygada Ochro 
3>y Skarbowej pi»qps>ofwa»laiWBty rewizję 
domową u Bednarka arteJauła 301 amery- 
atańeikich dołarów, 65 dołafflfirw w  złocic f 
*20 marek niwniecktch w  "źlócie. Większość 
walut zejgraś i teznych Bwłftarek prsweho- 
wywaił*- u ruejakkji l^aUcowskktj w  Bydgo­
szczy, u której znaSeadono 130.309 marelk 
nłemiećkj.hii 37.150 marek niemieckich o. 
kupacyjaycii oraz 472 rubli w słocie. Dal- 
azc rculija śSwifcitdfeilły ponad wszelką wąt 
ipaiwość, że wtsBy^ey fcaej wspólnicy zaj­
mowali idę psgegajrfcean walut. Suma, przy­
chwyconych plcsniędsy. sięga około 1,5 mił, 
złcżjrch.

i!
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Uśmiech przyjaźni na twarzy
zatraty  sztylet w d łoni

8-vnty (bdei/i. îcticuu.
(Od w łasnego korespondenta „Gazety Lubelskiej*)
POZWAił. Dziś składali zeznania świad­

kowie, powołani przez obronę oskarżonego.
| O skarżany Greiser przy pomocy wielu
pytań, skierowanych do świadków, usiłuje 

Są to w przew ażającej większości rzm iefii wydobyć na ówiatlo dzienne różne okolicz.
nicy i robotnicy, zatrudnieni przy budo- , ł ;  „  , .. .. /  . „ , y ności, k tóre mogiyoy przemawiać na jogo
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i kawo niewiele. Z reguły obracają się one

1
 między Dolską a M.amcami, w sncaegółno- 
ńci, jeżeli chodzi o teren Wolnego Miast* 
Gdańska. T® — /‘odł-wk nie znaczy, że U- 
.n ia  połitjraar.a -ł^k-.rżcnesio była szczera, 
i Niewątpliwie na zew nątrz wyglądała ona, 
jako wyciągnięcie dłoni. Było rzeczą mo­
że nieprzemyślaną, może lekkomyślną, a 
twierdzą niektórzy, a muszę tu ta j stw ier­
dzić w imieniu własny™ — j przestępną, 
że lekkomyślnie uwierzono tym  zapewnie­
niom ze strony Niemiec i doprowadzono do

osamotnienia BoMct W roku t©3® wobec 
agresji niemieckiej. W szystko to nie ozna. 
oza, że ówczesne zachowanie Greisera, k tó ­
re m a wszystkie zewnętrzne cechy przy­
jaźni, zgody i współpracy, było szczera, 
Był to tylko krok taktyczny. Jak  daleca 
ówczesna opinia polska, rządząca w to u- 
wierzyla, jak  daleoe poszła na te zapew­
nienia, niech świadczy dokument, k tó ry  za 
chwilę przedłożę Wysokiemu Trybunałowi.

tyoh pracowników — Niemcy — niejedno­
krotnie stosowali wobec nich bicie, jako 
środek .pobudzający" do zwiększenia wy­
dajności pracy.

i jedynie w wąskim kręgu różnych drob- 
■nych ułatwień, jakie Greiser świadczył nie- 
Lktórym petentom. «

K rzyżacka polityka: 5 obłuda
W dalszym ciągu roąprawy składał ze­

znania świadek Bronisław Budzyński, po 
seł do Sejmu gdańskiego^ kitóry przez 25 
łat przebywał na terenie Gdańska i ana 
też doskonałe atootmlld, panujące tam  do 
wybuchu wo^ny.

OjMsrająio oayksany, stosowana przez wła­
dze byłego Woinego Miasta w stosunku do 
Polaków, świadek wskazuje na dwulicową 
politykę G reisera, k tó ry  ■ jednej strony  ta ­

mie aki-om terroru  gospodarczego i poli­
tycznego, stosowanych wobec Polaków, z 
drugiej zaś strony na wszelkie zgłaszane 
doń w  te j mierze interwencje ze strony 
czynników polskich, przyobiecywał opiekę 
i pomoc, co jednak w  żadnym wypadku nic 
zostało zrealizowane. Do charakterystycz­
nych faktów  zalicza świadek gnębienie ku­
piec tw a polskiego na terenie Gdańska za 
pomocą horendalnych podatków, które w 
konsekwencji zmuszały Polaka do likwido-

Światowid*?
Jest czas 1 miejsce, aby nie tylko N aj­

wyższemu Trybunałowi, ale poprzez tę jaw  
ną rozprawę całej opinii polskiej podać do 
wiadomości, że pismo „światowid" w cza­
sie wizyty Greisera takim  napisem zaopa­
trzyło jego fotografię, kiedy ten przybyć 
do Polski: „Serdecznie witany", a  dopisek: 
„Dotychczasowy prezydent senatu Rau- 
scłiing ustąpił. Następcą, został obrany 
Greiser, który postawił sobie za zadanie 
nawiązanie z Polcką ścisłych stosunków go­
spodarczych i kulturalnych. Prezydent Grei 
ser należy do najwybitniejszych przedsta­
wicieli partii narodowo ■„ socjalistycznej".

9$ w itał G reisera ..
T aka była zręczność oskarżonego — cią­

gnie dalej P rokurator — ta k a  była prze­
m yślana tak tyka partii narodowo - socja­
listycznej. Tak niedbale i mało czujna by­
ła  uw aga ówczesnych rządców Rzeozypo. 
spolitej Polskiej, że n a  to poszli, ze szko­
dą, za k tó rą  płaciliśmy pięcioletnią okupa­
cją.

Po naradzie Trybunał ,postanowił wymie­
nionego n im e m  „światowida" do ak t sp ra  
wy nie załączać. W dalszym ciągu Trybu­
nał oświadczył, że postanowiono dopuścić, 
jako św iadka H ansa Bibowa. Był to  k a t 
ghe tta  łódzkiego, \

splrow ał niewątpłtwłe, a  w  każdym razie , wonią przedsiębiorstwa i usunięcia się z  
nie przeciw działał w  najlżejszej choćby for- |Gdańska.

Akcja szpiegowska 
i n agrob k i cm en tarn o

<V daJsjyni ciągu rozprawy zadawał o- 
skairżomemu pytan ia prokurator Siewierski, 
usiłując ustalić, jak i cel przyświecał Grel- 
serowi w  momencie, gdy wydał on znane 
zarządzenie o rozdziale ludności niemiec­
kiej od polskiej n a  terenie W arthegau. Grei 
ser udziela mętnych wyjaśnień, że chodzi­
ło najprawdopodobniej o przeciwdziałanie 
szpiegostwu. Zastrzega się przy tym, iż do­

kładnych motywów w tej chwili nie przy­
pomina sobie.

Czy zatem, py ta prokurator Siewierski 
— nakaz usunięcia napisów polskich z na­
grobków m iał na celu również przeciwdzia­
łanie akcji szpiegowskiej?

Greiser milczy a po chwili oświadcza, 
że nie przypomina sobie, ażeby takie za­
rządzenie wydawał.

Uniwersytet dla Jednakowo
pokrzywdzonych Niemców*

D aż n s  dp^tenżż prokanatora dotyczą spra 
wy s z k o t t ć M ^ n a  terenie W arthegau. Jak  
wiadomo, ttaUMlMimią po wkroczeniu 
Niem«5u^sa(njjcM*Bi» zostały wszystkie ab­
solutnie jgpfcfcfe 1 dopiero po dłuż­
szym  caahto wpfcęwudaoao jedynie niższe 
klasy pzłttżyppwMwohnej, pasy ozym języ­
kiem wykładbwym był język -niemiecki, 
język zaś pdkOd usunięto całkowici*).

Greiser tłum acay tAt, A  —  jeżeli chodzi 
o szkolnictwo to  pokrzywdzona była nie 
tylko ludność polska, lecz również i lud­
ność niemiecka, która również welrutek 

^działań, spowodowanych wojną, nie mogła 
korzystać ae szkół, wobec braku  3it nau_ 
czycietekłch Itp. - . .

W tyn»,mivj»oa oskarżyciel publiczny

przypomina Griserowi, iż właśnie jednym 
z jego pierwszych zarządzeń, jako nam iest­
n ik a  było usunięcie całego po’skigo nau­
czycielstwa n a  terenie W arthegau, Nato­
m iast, jeżeli chodzi o ludność niemiecką, to 
przecież właśnie on Greiser w tejże samej 
auli, dokonał otw arcia Uniwersytetu nie­
mieckiego.

N a wszystkie dalsze pytania Prokfurato- 
ra  Greiser odpowiada ogólnikami, s tara jąc 
się pomniejszyć sw oją rolę w  dziele nisz­
czenia szkolnicwa i ku ltu ry  polskiej, odpo­
wiedzialność zaś ze, wszystkie w  tej mierze, 
wydane zarządzenia, przerzuca n a  central­
ne władze Rzeszy, k tóre wyłącznie dawały 
dyspozycje podległym sobie resortowo or­
ganom  w  okręgu Warty.

Greiser „rzecznikiem porozumienia"
polsko-«ę<laóskicgo

Po przerw ie obiadowej zabrał głos Pro­
k ura to r . Sawicki, który śkłada oświadcze­
nie, że oskarżony wielokrotnie tiwierctet, 
iż był rzecznikiem porozumienia polsko- 
gdańsklego, że jego linia polityczna na te­
renie Wotoęgo Miasta Gdańska b y ła p m w  
óweseotne władze polskie nie tylko tolero­
wana, ale 1 uznawapa. Oskarżony przed- 
stasteo, ża właściwie dążył on wszelkimi si­
lami ńo pnzyjaźni poidko - gdańskiej. Już 
dzisiaj, w  toku pręeSłącliiw<oui p ro k u ra­
tura doakarczyla Wysokiemu Trybunatowi

ówczesnych włada potetooh, ażeby dopro­
wadzić do końca dzieło okrążenia Polski, 
politycznej izolacji jej w, r. 1989.

NewąbpMwie ówczesny nząd poWd dał 
uśpić swą czujność i wierzył W aapewnie- 
nte teklcfa ludzi, jak Gretaer.

W alizka i  200 zł.
W dalszym ciągu Trybunał przystąpił j nych i mieszkań, spaowodeanyzn na te  to  

do odczytywania łiosnych dokumentów, do--1 reny Niemcom bałtyckim.
tyczących niszczenia inteligencji polskiej, 
wysiedlania Polaków i żydów, niszczenia 
dóbr kulturalnych i mienia kościelnego. Wy 
siedlemia miały na celu dostarczenie m ająt 
ków, w arsztatów  jK-uey, gospoda nstbw roL

Wysiedlonym Polakom wolno było zabrać 
tylko niewielką walizkę z niezbędnymi rze­
czami, nieco żywności i dwieście złotych 
na głowę. W szystko inne musiali zostawić, 
żydzi nie miaii naw et tych możliwości.

Swia dkowie—Polacy,
dok amen ty-naemieckae

P rokurato r Saiwioki zwraca uwagę, że 
m ateriał dowodowy w sprawie obejmuje 
wielką liczbę dokumentów. Świadkami są 
Polacy. Dokumenty są  przeważnie niemiec­
kie, noszące często podpis Greisera. Proces 
ten  więc sta ł się procesem dokumentów. 
Przedstaw iam y dokumenty nie tylko pi­
sane. Greiser usłyszy n a  tej sali swój wła­
sny głos, swoje własne przemówienia, nar 
grano z płyt.

P rokurato r Siewierski pwsedwtaiw** do­

kument, że w  okręgu W arty wysiedlono 
3S0 tysięcy Polaków, aby zrobić mtejsoe 
dla 10 tysięcy M im ońw,

N a następnej sesji Trybunału zapowier 
dziane jest przesłuchanie Jaegem , szefa 
zarządu admintetracyjnego przy

ZAMIENIĘ 2 pokoje > kuchnią — wya»- 
nnti w Radmuła — caalrwn aa toldowMi-

tillało Wła<iown$ć > M b. oi. Kanojohn
„(!?n(r»m efcł“ 19*1»

Udogodnienie przemiałowe
d la  ro ln ik ó w

Jednolita oplata
a ogmiiiczet
W związku x systemem łwiadcień rza- 

czowyoh, obowiązywało dotychczas so > 
rządzenie ustalające warunki nlgww* p

iału zboża przez rolników u* jioh-zeby 
własne oraz przepis o konieczności odda­
wania przez przedsiębiorstwa młynarskie 
części pobranych opłat w naturze, tzw. 
miarek na rzecz Państwa, po cenach 
sztywnych.

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 
dniu 26 czerwca postanowił, idąc kon­

sekwentnie po linii przyjścia z jak n*j- 
zerszą pomocą rolnictwu i uproszczenia 

sprsKr związanych z obrotem riemtopło-^

Zarządzenia oszczędnościową, >-  
oa dopuszczalnego procentu 
żbóż pocostają nadal w m oo^, Ponodło 
Umiany te nie zwalniają prztxfeJł^«iot^WI; 
ndynawłcich od pijowwd^eeaśa 
przepisami ksiąg handłowyoh I — *JiŁ- 
nyę> kslą" p-rawaSfrtoiwyżh.

V? terminie wejścia w życte 
nej zm' my zoetaną zainteresowane >n^ 
slylucje poinformowane we właioiwyaa 
czasie- Do lego czasu oddawanie miarek 
przez .-dyny jes:.cze obowiązuje.

A: niewątpliwe jeot to, że ówczesny rząd danri, znieść wszelkie ograniczenia, jeśli 
polski uwierzył zaipewnieniom i traktato- chodzi o ilość oddawanego do przemiału
wi z 1931 r
Niemcami a 
dze- poiłojiiweg;
H itlerą z 1988

że-wszystkie spory pomiędzy zboża, jak równie* wprowadzić jednolitą 
l ‘r'l'»1<ą będą Watiwiane w- dro opłatę w natwrzc dla rolników, wynoazą--, 

eą tfl kg zflaiwa od każdych 100 żsg prow-łJiwiftr^yłt oświadczeniom

Gzy ju i głosom słe ś?
Oiolatni termitt 
godx> 9 w ieezór

1939 x., uwierzył poWta- miełonego zboża- Opłaty te przedsiębior- 
jairfcia narodowo . sopjalistycz- i rzającym  się oświadczeniom ze strony ki®- stwa m łynarskie będą zatrzym ywał 

na włotioiwała taktykę uśpieni* aeujnoścl • równików Rzeszy, że ale ma ąporów po-lprzyszłośei do swej dyspozycji.
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Nie później niż 1 września
Wniosek Poteki 

iv sprawie gon. Franco
NOWY JOfWC. Zgłoszona oataCnte r«s» 

iiwja poteka w sprawto hwapaiłrtaej na* 
następujące bnami-ente*

„Kaóa przyjmuje <*> wtoćta»w*ei apm- 
woadamie podfeamńejl do badania sprawy 
hiszpańskiej, powołanej' dnia 20 kwietnłft. 
Dochodzenia tej podkomisji potwierdzają, 
w pełni fakty, które doprowadzały do po­
tępienia reSamn Franco pracz konferencję 
w San Praneiaoo ;>wi:»oe2fd«nńe, pwwa Q- 
ĝ SJine ZgroanadaMUta 4  przez Radę Begpte- 
czeńatwa. Ustaliły owe ponad wszelką wąt 
pliwość, że refcfcm faszystowski Franco 
stanowi poważne nieibeaipteezeństwo w za­
kresie utraymanta mlędaynaBodowago pofco 
ju  1 bezpieczeństwa. Rada postanowiła sta 
k> obserwował ayfcuaeję w Hiszpanii, ora®

M I N t f l T H S T W O  P R Z E M Y S Ł U
C e n tr a la  O d p ad k ów  

p •  a k ■ k n J c

fachowców — do przeróbki szczeci, 
ny świńskiej, celem wyjazdu na 
Dolny śiąek —< warunki dobre —.

mieszkanie zapewnione.
Oferty a życiorysom kierowad do Ce* 
trali Odpadków, Łódź, ul. Południo­
wa 44. 3045

utrzymać tę sprawę na porządku dziennym 
W tym oeiu, by w razie konieczności móc 
poczynić kroki, niezbędne w interesie bea. 
pieeaeństwa. Rada Bezpieczeństwa wznowi 
rozważanie sprawy nie później niż dnia 
1 wraedma, .celem ustalenia środków prtUt- 
tyoanyofc, jakie należy zastosować w myśl 
Karty Warodów Zjednoczonych. Każdy 
członek Redy Bezpieczeństwa ma prawo 
przedłożyć sprawy Radzie Bezpieczeństwa 
w dowolnym czasie przed ustalonym ter­
minem".

-ooo-

S zko ła  z łos lz łe ł
W Warszawie Milicja Obywatelska wy­

kryła ,.szkołę złodziei". Szkoła ta mieści­
ła się w mieszkaniu Marty Młynarczyk i 
Ceayłti Bcymajda przy ni. Krochmalnej 
56. Z mieszkania tego eodkień rano wy­
chodziła gromada chłopców w wieku do 
lat Wi pod dowództwem kobiety o podej­
rzanym wyglądzie. Doszedłszy do ruchli­
wych ulic miasta, gromada mieszała się 
z tłumem. Wieczorem „uczniowie" powra 
cali do „szkoły", a każdy z nich przyno­
sił zawiniątko ukradzionych rzeczy.

W wyniku przeprowadzonej rewizji i 
dochodzenia przez MO, okazało się, że 
właści-c' Iki mieszkania werbowały niło-

na
M ą k a

k a r tk i ro d z in n e
Na kartki rotłziunc I-ej kidagnirił a ode 

siąca czerwca na kupony nr nr: f>, 10, I» 
i 16 będzie wydawana mąka paseon* 80 
procentown w ilości 1 kg. na osobę. Cena 
1 kg mąki wynosi 3 «ł.

---------ooo---------

na ciałek * 
w A n g lii

LONDYN. (API) W d«iu dwsiejstym 
rząd angielski uchwalił racjouowanie 
clileba. Sysfem kartkowy wprowadzony 
będzie 21 lipca. '

dych biednych chłopców i uczyły ich 
kraść. Za każdy ukradziony i przyniesio­
ny przedmiot chłopcy dostawali kilka 
złotych.

C zy  © ł® « © w « łe < ?
Ostatni termin 150̂ 3. 9 wŁteair

STANISŁAW PODSIADŁÓW SKI
Lublin, S-to D nska 2 te le fo n  20-82

H u r t 1368 D e t a l

P o p is Sokoły
B m  tn  aimo *b m m i  WrasSSffisyk.oiaCsJ

BgBtttniu potoiicanjr flOuehoezok l Słucha 
eey Statooty Dwwaatyóanej pod dyrekcją 
K. Borowefcieęo odbędzie się we wtoraflą 
dn. 2 lipea b. r. o godz. 15:15 w safli Te*. 
tru Mlejskieso. Oeny biletów o-J 25 -zł. <to 
KIO zł. DodifMl przesil acrony , na ztUmp 
pianina (Ma Szkoły.

1

U ltram aryna  
Soda do pran ia

B arw n ik i do  tk an in  
B lach a  <M*—1—2 mm.

Papa dachow a x
C E N Y  H U R T O W E

„B U D O C H E M ”!
B. D ekert i  S-ka

L u b lin , P ro b o stw o  S. te l . 42-13

I m p o r t
Z IO Ł A  L E C Z N IC Z E

PRZEMYSŁOW E i PRZYPRAWOM
k u p u f e i s p r z e d a j ą

S P O Ł E M 14

C k
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Wytwórnia Kamieni Młyńskich 
i Sprzedaż ArłykułówTechnicznych

„CENTROMŁYN”
Lublin, uL I-go Maja 38 . tel. 12-26
poleca.: Kamienia młyńskie wszelkich roz­

miarów, maszyny, gazę młyńską, 
pesy napędowe, siałki druciane, 
gurty, klingedt, łożyska kulkowe 
i wszelkie artykuły młyńskie i 
techniczne.

Z W IĄ Z E K  GOSPODARCZY S ^ O W Z IE L M  R. P . 
Z a m ó w ie n ia  p rz y |m u |t | 9 uóslelafiai In fo rm a c fii  

D z ia ł Z ió ł C E N T R A L I  „ S P O Ł E M * * ,  W a rs z a w a  u l. © ra iy n y  Mr. 1 3  
R eferaty  Z iół w ojew ód zk ich  Oddzlałów-**R<dniczych „SPOŁEM* w m iastach:
BIAŁYSTOK
BYDGOSZCZ
GDYNIA
KATOWICE
KRAKÓW
LUBLIN
ŁÓDŹ

nl. K iliń sk ieg o  7”  
ul. C hodkiew icza 24  
nl. Afery cham a 37 
ul. Zabrska 10 
ul. W arszaw ska 4  
ul. K onopnicka 3 
u l P iotrkow ska 54

POZNAŃ C h ełm oń sk iego  I 
BADOM Ż erom sk iego  31 
RZESZÓW B ern ard yń sk a  2 
SZCZECIN Z aolziańska 22/24 
OLSZTYN O grodow a 7 
WARSZAWA Szpitalna 5 
WROCŁAW K ra siń sk iego  7

1 S p ó łd z ie ln ie  ro ln iczo-h an d low e ze  S p ó łd z ie ln ia m i Sam opom ocy C h łop sk iej oraz  
O ddziały  Spożyw cze „SPOŁEM44 rozm ieszeaon e  w ca łym  kraju .

l i u l. PraoauyałowB n r  1S 
BRUM * u l. l-* e  M aja 6 8  m  4  teL  13-36

MARIA MALISZEWSKA 4Ó)

JBYLE do WIOSNY*
Twarz agenta wykrzywiła wściekłość. Zerwał się 

z  miejsca i  wyprostowany w swej groteskowej pi­
żamie, z  policzkiem napół namydlonym i  zwichrzo­
nymi, rzadkimi włosami nad niskim czółen., krzy­
czał

—  Tak, tak jnofetłem tol I żałuję, że nie robiłem 
jeszcze więcej! Jestem  agentem gestapo, ho uwa­
żam, że ćHa Polski jedyną drogą szczęścia są rzą­
dy hitlerowskie. Zawsze nienawidziłem tego, co wy 
nazywacie demokracją. J o  zaraza! Tylko Hitler 
jest wielkim, człowiekiem. A le wy zawsze mieliście 
manię wielkości ib y b śc ic  narodem bandytów..

—  Milcz!
Ten pełen oburzenia okrzyk przerwał napół obłą­

kane wywody Kamkowskńego. Najwyraźniej ta ka­
nalia ludzka, widząc, że jest zgubiona, usiłowała 
nadać swej występnej działalności pozory jakiejś 
obłąkanej ideowości.

—  Dość już tych bredni <—* powiedział surowo 
najstarszy z przybyłych —  z twojego powodu giną 
nasi ludzie, prawdziwi ideowcy, młodzi, nieustra­
szeni zapaleńcy. N ie mamy o czym mówić. Chłop­
cy, spełnijcie waszą powinność.

Kamkowski nagle stracił cały swój „ideowy" za- jray, świetnie umundurowanych, znakomicie wypa-
- - - - - I*-pał. Rzucił się do nóg tego, który wydawał rozkaz 

z błagalnym jękiem:
Nie, nie zabijajcie mnie. Błagam was. Będę 

teraz służył wam wiernie, jak pies. Nie pójdę już 
do tamtych. Oni mnie zmusili do tego. Ne zabijaj­
cie mnie.

Trzask odbezpieczanej broni i seria wystrzałów, 
zagłuszyły jego ostatnie słowa. Qelatnie» wNieJ_ 
Ni®!’* —  było już tylko bełkotem.

Po chwili trzech ludzi, z których jaden był 
w mundurze listonosza, wychodziło z bromy domu 
na ulicy Puławskiej. W  pokoju mieszkania na 
czwartym piętrze leżały w kałuży krwi zwłoki m ęż­
czyzny w piżamie.

ROZDZIAŁ SZÓSTY
Szosą, wiodącą z Sokołowa obok majątku Łu- 

sków od wielu już dni ciągnęły wielkie kolumny, 
wojsk niemieckch. Jechała zmotoryzowana. piecho­
ta, szły długie sznury tanków, dudniła zian ia  pod 
przeciągającymi armadami. Jechały niekończące 
zdawałoby sie tabory, pokryte ochronnym* brezen­
tami w zielone I brunatne łaty, imitujące gałęzie 
drzew wśród lasu. Prowadzono luźno całe-tabuny 
koni. • . . .

Ludzie po wsiach, przyglądali się w milczeniu 
z  ponurymi wyrazami twarzy tym masom źc-Tnie-

sionych, pewapoh siebie, butnych.
Dokąd to wszystko tak ciągnie? Gdzie się mie­

ści? —- [  yfelł ItńfciK usuwając im się z drogi.
Politycy malomiaetecjtkowi i wiejscy wysnuwali 

z tego pochodu wojskowego dakńw idąca wawoski, 
tjnk zawsze W Tiacr;"4* warunkach, wnśoefci na)bar- 
dżiej optyąniet.ycaac. 41

siedziało 
dworze pod- 

oodziennie 
nie wypusz- 

zaopatrzo- 
I stali goście

czas węęDT' ** domKwi 
nie jadał? jtónstancja R  
cSńłfc z ręki cennym  kkiery  
nej spiżami, p g ń ę w ^  by 
i  WarazaWy czaęawjjjHe uramTyh się jakuns przy­
smakiem pomiędzjŁ’ obiadem *  wczesną kolacją.
Bywały jednak dtri wyjątkowe, to  te, gdy do dwo­
ru zajechał niespodzianie jakiś goś4 z sąsiedztwa. 
Goście byli, zresztą także rozmaici ł  rozmaicie trak- 
townm, zależnie od całego szeregu okoliczności. 
Byli goście, dla któryoh wypróżniano całą spiżar­
nię i wprawiano w ruch.kuchnię dla przygotowania 
specjnłów i wystąpienia z całą pompą. Byli t-aż ta­
cy, którym dawano byłe co, aby zbyć i niedwuzna< 
cznie okazywano, że nikt się właściwie z nimi nk. 
liczy.

' (D. ć. n.).
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w  cenach niskich po leca

MIECZYSŁAW KOWALSKI
L u b lin , Z ie lo n a  5  te l .  2 2 -2 2 2649

P. C. H.
P A Ń S T W O W A  C E N T R A L A  H A N D L O W A  

O dd ział w L ublin ie  
podaje do wiadomości P. T. Kupców że uru­

PA Ń ST W OWE 
‘UZD R O W I! KA 
DOLMO ŚLĄSKIE

czynne w r. I94S:
z d r o j o w i s k a :

Cieplice. Dusj.iiiki, Kudowa, Lądek-
Puszczyków, Saiice, Wieniec.

sta c je  k lim a ty czn e:
Bierutowice, Karpacz, Oborniki i ł .  
Szklarska Poręba.

z a k ła d y  le c z e n ia  g ru ź licy :
lar, K am ieniogśra, Korczaków, 
Krzyżalka

P r o s p e k t y  w O r b i s i e
2934

chomiliśmy sprzedaż artykułów branży pa­
pierniczej przy ul. Kowalskiej Nr. 5

2986

P R Z E T W Ó R N I A  W Y R O B O W  C H E M IC Z N Y C H
„S T A N G A R D“

CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO
H urtow nia W ojew ódzka Nr 11 w L ublin ie

posiada na sk ładzie:

p o le c a  sw o je  w yroby d o sk o n a łe j  ja k o ś c i

p astę  do obuw ia, pastę do pod łóg , m yd ło  do pran ia ,
p ok ost, farb y  o le jn e  itp.

L u b lin , L u bartow ska N r. 13 — te l. 40-94 2772
■ammranaHBaoMnmnnanaBBnniHUbKBUw

11.
12.
13.
14.
15.

Wszelkie artykuły sodowe: s. do prania, s. kaustyczna, s. do picia,
Proszki do prania, szorowania i płyny do czyszczenia,
Farby suche, emalie, lakiery, szpachlówkę, glejtę, minię i środki do polew, 
Barwniki do tkanin, skór i spożywcze; esencję octowa,
Saletrę do peklowania, amoniak do pieczenia, salraiak w proszku i brykietach

6. Kleje stolarskie, malarskie i do pasów,
7. Wapno chlorowane, wodę utlenioną medyczną,
8. Kwas solny techniczny, sol giauberską i węglan potasu,
9. Pasty do obuwia „Erdal", pasty do podłóg, świece,

10. Wyroby perfumeryjno-kosmetyczne,
Wszelkie wyroby gumowe: obuwie, skórguma, węże do wody, gazu itp. 
Artykuły węglopochodne: naftalen, lepnik, karbolineum, lakier do żelaza itp. 
Artykuły ochronne roślin: Arsopul, preparat nikotynowy, karbolina sadownicza, 
Produkty owadobójcze i trucizna na szczury, myszy, karaluchy i inne robactwo, 
Rozpuszczalnik „Tri". Środek do wywabiania plami czyszczenia tkanin,, Azolina".

SJfRZEDAZ:
uf.'B row arna

tek łi-33

ZAMÓWIENIA-
....liL Zamojska 4

tcl. 22-47
iJWA.GA: W związku że zniesieniem funkcji przedstawiciela i inkasenta z dniem 
l.Vl.br. prosimy naszych odbiorców o bezpośrednie załatwianie spraw w naszych, 
2727 biurach.

Swielne
mydła

Śliczna
pudry

Skuteczne 
kremy

Firmy
„ M A L T A ” -

gw arantow anej p rzez  w ytw órnię ja k o ść!

Prosimy żądać w drogeriach i perfumeriach

2861

M ydło „JĄ W A “ i  „ P L O N "
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie
L ubelsk iej Fabryki Mydła. LUBLIN, P rzem ysłow a 5

P rzed staw iciel: L itwiński, Lubartow ska 8 2771

„ R A D I O S P R Z Ę T
St. K r z y te w s k i

L u b lin , L u b a rto w sk a  8 . T e ł. 10-10 
P o le c a  o d b io r n ik i  s ie c io w e  1 bu- o

t e r y j n e ,  la m p y  r a d io w e  oraa  
d r o b n y  sp r a ę i rad iow y

K u r s y  S z o f e r s k ie
Z iirzeszknleniem w w&rszlalucli
I .n b iin , Ż m ig ró d  C, t e le f o n  1 3 -1 8

Wpisy i ioformacje codziennie.
W o jsk o w i 1 p r a c o w n ic y  p a ń stw o  w 

m ł łk ! ,
. 2615

Państw ow a Fabryka  
P rzetw orów  C hem icznych

B EN G A L M
i Lii W ill. Lubartowska Sttb, lal. 28-74.

p olecR  n a  s e z o n —n o w e j p r o d u k c j i  

m u ch ołap k i, o raz  p ierw ­
szo rzęd n ej ja k o śc i pasty  

do ob aw ia  i  p od łóg .
2787

Uwaga Kupcy i Konsumenci
W y tw ó rn ia  C u k ie rn ic z a

ST. WRONA
Lublin, Lubartowska 20 łel. 38-56 

Poleca swoje wyroby pierwszo­
rzędnej jakości 2247

OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZĘ NIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

. G Ł O S Z E N I A R O B
OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZĘ NIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA OG ŁOSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA

*_ • .» : d j

N A U i i  a

DYREKCJA Gimnazjum i Liceum Ogól­
nokształcącego im. A. i J. Vetterów Zgro­
madzenia Kupców m. Lublina Bernardyń­
ska 14, przyjm uje zapisy do wszystkich, 
klas gimn. i I  klasy Liceum Przyrądiniczo- 
EŁzycznego (Koedukacyjnego) i codziennie 
od godziny 9—12. Egzaminy wstępne odbę 
dą się 5 lipca b. r. 3024
DYREKCJA Państwowego żeńskiego Gim­
nazjum Krawieckiego w Lublinie, ul. Spo­
kojna 10, przyjm uje zapisy do klasy 1-ej 
codziennie od godziny 10 ej do 12-ej. Bliż­
sze szczegóły w sekretariacie szkoły. 3016 a
DYREKCJA Gimnazjum i Liceum Handlo­
wego im. A i J. Vetterów, Zgromadzenia 
Kupców m. Lublina ul. Bernardyńska 14, 
przyjm uje zapisy do wszystkich klas co­
dziennie od godziny 9-ej do 12-ej. Egzam i­
ny wstępne odbędą się 3 i 4 lipca b. r. 2910

DYREKCJA Pryw atnego Gimnazjum K ra­
wieckiego Towarzystwa Szkoły Zawodowej 
w Lublinie ul. Złota nr. 1—11 zawiada­
mia, że zapisy do ki. I-ej przyjm uje kance­
laria szkoły codziennie od godziny 10 do 
12-ej. 3010

KURSY KROJU DAMSKIEGO Wysockie­
go, przygotowujące do egzaminów czelad­
niczych mistrzowskich. Zapisy, Lublin, No­
wa 19 m. 3. 3025

P R A C A
WSPÓŁPRACOWNICZKI gospodarnej 

(najchętniej nauczycielki gospodarstwa) po 
szukuje kierownik szkoły rolniczej. Gaze­
ta  Lubelska pod „Beenałogowy". 2958
POSZUKUJEMY buchaltera-ki ze znajo­
mością korespondencji. Wiadomość telefo­
niczna 12-75 (poniedziałek). - 3011

POTRZEBNI: parkieciarz, klepkerz i robot 
nik do gospodarstwa rolnego. Wiadomość 
W ieniawska 6—17. 3026

P O S Z U K I W A N I A

BYŁYCH WIĘŹNIÓW Oświęcimia proszę 
powiadomić o współwięźniu Ciłek Włodzi­
mierzu z 1941-42 roku. Chomdaikowie, Mi­
lejów, przez Lublin — szkoła. 2784

H A N D L O W E
MŁYŃSKIE kamienie, nalew, maszyny, 
gazę, siatki, pasy, gurty, czerpaki, śruby, 

j łożyska kulkowe, k&ngerit i wszelkie ar- 
■ tykuły młyńskie 1 techniczne poleca „Cen- 
’ trom łyn" Lublin, 1-go M aja 53, m. 4, tel.

12-26. 892 b
MŁYŃSKIE kamienie, maszyny, turbiny, 
łuszczarki-kaszarki, motory spalinowe, na­
lewy kamieni-perlaków, pasy, gurty, gazy, 
siatki, tarcze, tarki, śruby, wykład jagiel- 
ników oraz wszelkie maszyny — artykuły 
młyńskie poleca Eugeniusz Pałaszewski, 
W arszawa, Poznańska 38. 2156

PARNIKI różnych wielkości, kuchnie 200- 
400-litrowe. Pałaszewski, W arszawa, Poz­
nańska 38. 2156a
NIERUCHOMOŚCI sprzedaż, pomiary, pia 
ny, mierniczy przysięgły Bogdan Białkow­
ski, Lublin, Sądowa 4. 2524
DOMY, place sprzedają koncesjonowano 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 1217

KU PIĘ listy .zastaw ne T.K.M. Lub. Wia­
domość ul. Fabryczna 12—1. 2294

PORZECZKI, agrest, maliny w .dużej ilo­
ści sprzedam. Słowackiego 4 
PLACE_______ DOMY sprzedaj© Biuro Pogo­
dzińskiego, Lublin, Krakowskie Przedmie­
ście 59, godzina 10—12. 2840

FOTOGRAFICZNE papiery, pocztówki por­
tretowe, bromowe. Momento dla fotografów 
ala minut, duży wybór, niskie ceny. „Foto- 
Kino“ Leśniewski, Kraków, Szewska 21 
I  piętro, 3016

K U PIĘ manekin damski i  dziecinny, ul. 
Gromadzka 5. 3013
„RYBAK" — sieci — haczyki — bawełna 
rybacka. W ędkarstwo — Gdynia, Święto­
jańska 47. 2845

JAJA, masło, miód lipcowy kupujemy. 
Łódź, Gdańska 184. 3008

SPRZEDAM 1400 m  kw. placu Obywatel­
ska 10. Adaniczna. 3030

GAZĘ młyńską, pasy, motor elektryczny 
kupię. Bytom, Moniuszki 15/5. 3044

KRAWATY w dużym wyborze poleca W y­
tw órnia Krawatów „Atom", I ódż, N aruto­
wicza 4,1. 3046

z l. li li 1
PRZECHODZĄC kolo Krauzego w 3! renę 
Bronowie, zgubiłam bucik na korku. Uczci­
wego znalazcę proszę o zwrot za nagrodą. 
Łęczyńska 42 m. 1, Wrona. 3017 a

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty o- 
sobiste: kennkartę, w ydaną przez Zarząd 
m iasta Lublina na nazwisko śliwki Jana, 
zamieszkałego Lublin, ul. Bychawska 49 
m. 5. 3043

R Ó Ż N E
PENSJONAT na plebanii w Ciechocinku 
przyjmuj© Wiel. Księży i osoby prywatne. 
W ikt dobry, 4 razy dziennie. Pokoje sło­
neczne, wygodne, świeżo odnowione. Co­
dzienne utrzymani© w raz z mieszkaniem 
400 zł. dziennie.
3019 Ciechocinek, plebania.

ZEGARMISTRZ dyplomowany, z W arsza­
wy, Sobczak, obecnie przyjmuje Lublin, 
Krakowskie Przedmieście 58 m. 8 (Iront).

3009
USUWAM, pryszcze — egzemę w przecią­
gu kilku dni. Dolna Panny Marii 51—6.

3023
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